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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  7. Kwietnia. —  W edług wiadomości urzędowych tu nadeszłych 

2  Indyi wschodnich, jenerał Outram przeszedł w d.6. rzekę Gunity, a w dniach 
11., 13. i 14. Marca zdobyto główne puokta Luknowa. Nieprzyjaciela masami 
uchodzącego do Rohilkunda, ścigała kawalerya i artyierya.

— Komendant angielskiego miasta portowego Aden, położonego na końcu 
Arabii południowo zachodniej pobił w 600 ludzi, Arabów sułtana adeńskiego, 
którzy chcieli żywność mu odciąć.

— Na bankiecie wielkanocnym, który wyprawił lord major w Mansion- 
house, powiedział lord Derby mowę, w której oświadczył, źe ministerstwo 
nie uczyni kwestyi gabinetowej z odrzucenia bilu indyjskiego. Życzył tylko, 
aby przy rozstrząsaniu tego bilu duch stronniczy nie przeważał, Disraeli wniesie 
budżet w piątek.

P a r y ż ,  7. Kwietnia. —  Książe Napoleon jest chory i z tego powodu nie 
był obecnym na inauguracyi bulwarów sewastopolskieh. Książe Hieronim był 
w niedzielę na mszy w kaplicy tuileryjskiej. W czorajsze oświecenie nowych 
bulewarów trwało późno w noc i zwabiło niepoliezone tłumy ciekawych.

— Senat wkrótce się zajmie projektem uposażenia następcy tronu cesar
skiego. . , . . ,

T r i e s t ,  5 , Kwietnia. — Dowódca rajasćw W ukabw icz jeszcze niemiar 
posłuchania. Dotąd jeszcze się chrześeianie z Turkam i nie zw arli, a jak się 
zdaje, Czaruogórcy nie wychylą się po za swe granice.

T r i e s t ,  8- Kwietnia. — Poczta lewancka przybyła z Konstantynopola 
z wiadomościami dochodzącemi do d. 3. b. ro. W edług nich  został zamianowany 
były  minister zakładów dobroczynnych Ali Ghalib baśzs ministrem handlu, 
były minister finansów Hassib basza ministrem zakładów dobroczynnych, 
Mussa Safeti basza ministrem finansów i Ethen basza, Mahmud basza i ilhan.

-  Arcybiskup z Salouichi przyjął patriarchat ale
ksandryjski. — Rozbił się parowiec »Egipt', podróżnych ocalono, okręt za-
basza członkami rady stanu.

' ł się p  —o-r-
tunął. — Pułkownik Williams został zamianowany ministrem rezydentem
Ameryki przy porcie.

Ź Aten donoszą pod a, 3. b m., źe ze skarbu publicznego otrzym ają po
zostałe wdowy i córki braci Couduriotich pensje i posagi. W Koryncie 
wciąż trwało trzęsieuie ziemi. . ■ e

L o n d y n ,  8- Kwietnia — Dzisiejszy T i m e s  donosi z Kalkuty dnia 8. 
i z Bombaju d. 18- Marca, źe Lukoow niemal cały jest obsadzony przez An-

giików, którzy mało ucierpieli. W  Kalkucie obiegała pogłoska, źe powstania 
wybuchnie, która w końcu pokazała się płonną. W edług wiadomości z Hong- 
Kong z d. 27. Lutego massy Chińczyków zagrażały Kantonowi. W edług po
głoski odroczono w ypraw ę przeciw Pekinowi.

P a r y ż ,  8. Kwietnia. — Hrabina Montijo przybyła do Paryża.
P e t e r s b u r g ,  8. Kwietnia. — Minister finansów Brock podał się do d y 

m is ji, którą też otrzymał. Tekę finansów otrzymał senator Kuiaziewicz (Knia- 
schewitsch). — P s z c z o ł a  p ó ł n o c n a  przemawia w silnych wyrazach przeciw 
fortyfikowaniu w yspy Perim, _______ ______

B e r l i n ,  9. Kwietnia. — Najj. Pan raczył nadać duchownemu Francisz
kowi J o u a y  w Kolonii order orła czerwonego 3ej kl. na pętlicy; tudzież nau
czycielowi i kantorowi J u n g n i c k e l o  wi  w Polkwitz i powiatowemu posłań
cowi R u e f c e r t o w i  w Aruswaide powszechną oznakę honorową.

B e r l i n ,  8. Kwietnia. — J . kr. w, książę praski przyjm ował po południu
0 godz. 2. prezesa ministerstwa i pracował.

— Pomiędzy powodami przytoczonemi do usprawiedliwienia kredytu 7 \  
mil. tal. na budowę kolei żelaznej z Królewca aż do granicy rosyjskiej, znaj
duje się i następujący: Kowno jest bardzo znakomitem miejscem składowem 
nad Niemnem, nadchodzące tara towary ze wszystkich stron, niemogą być da
lej prowadzone dla niespławnośei rzek daiszych, przeto towary będzie latwićj 
na kolejach żelaznych przewozić. Ochoczo trzeba się pospieszać z budową tćj 
kolei na pruskiem terytoryum , bo od tego zawisła gałąź od Kowna do pruskiej 
granicy. Gdyby więc izby pruskie odrzuciły żądany kredyt na budowę tćj 
nowej kolei, natenczas Rosya budowałaby naprzód wielką linią do W arszawy, 
a osadziwszy na tej drodze raz handel główny, nie łatwoby dała mu inny kie
runek, Jest trudno w ogólności nadany raz kierunek handlowi zwrócić w  inną 
stronę uboczną, ■

— W  naszćj Szprei mamy mało wody i obawiamy s ię , aby latem nie 
wyschła i udaremuiła żeglugę. Natomiast po ulicach Die brak wody, mamy po 
nich powodzie, które pochodzą z popękanych rur, któremi tow arzystw o an
gielskie sprowadza wodę i opatruje ulice i mieszkańców w wodę świeżą. P ięć
dziesiąt jest dotąd takich miejsc, gdzie woda leje się strumieniami przez ulice,
1 utrudnia przejścia. Podobno ru ry  żelazne założone zostały za miałko, pod
czas wielkich mrozów panujących w ostatnich miesiącach pozamarzała w nich

GAWPYJSAUKOWH.
( D o k o ń c z e n i e . )

Czy zw ierzę ta  maj*  m o w ę ?  —  Ozem je s t  3 łowo. - J ak ie  
są  g ran ice  w p ł y w u  człowieka  na  z w ie r z ę t a , i o ile w ł a 
s n y m  r o z u m e m  m o ż e  on  p o m ó d z  ich rozw o jow i .  —  O u- 
b ó s tw ie  ludzkie j m o w y .  —  O gó lny  r z u t  oka  na całość  k w e 
styi in s ty n k tu  in te l igency i  zw ierzą t .  —  T r e ś ć  w y p a d k ó w . —  
Rozgraniczenie  in te l igency i  z w ie rzą t  od r o z u m u  lu d zk ie 
go. —  N ieskończona  w y ższ o ść  tego osta tn iego.  —  O b o 
wiązk i  , k tóre  d a r  ro z u m u  na nas w kłada.  —  Obowiązk i  
człowieka  w zględem  S tw ó r c y .  — Obowiązk i  je g o  wzglę  

dem  s tw orzen ia .

Lecz jakiż może być powód tej nie możności wza
jemnego udzielenia sobie swej sztucznie uabyićj wie
dzy? Brak mowy; — lecz mowy pojętej w wyso- 
kićm, a raczej zupełnera słowa tego znaczeniu. Zwie
rzęta rozumieją się doskonale, pozuają po głosie: 
koń wśród tysiąca innych pozna rżenie swego źre
bięcia. Każde nawet z ich uczuć i żądań wyraża się 
odmienną modyfikacyą tego głosu; krzyki ich bole
ści, radości i trwogi, człowiek nawet zrozumieć jest 
w stanie i niechybnie jc  rozróżni, dla tego nawet 
może, że i sam posiada wspólnie ze zwierzętami te 
nieme uczuć oznaki. W  zakresie materyalnyeh po
trzeb zwierząt, wypadków życia ich, doskonałym 
i zupełnym być musi on dla nich pośrednikiem, jak 
to widzieliśmy z wielu przywiedzionych przykładów. 
Lecz jeśli będziemy mieć na pamięci i rozvraźymy 
czem jest słowo? jeśli pojmiemy je  jako znak,  jako 
symbol idei, ktorego brzmienie dowolnie zmieniać

możetn, i tęź samą ideę innym wyrażać znakiem 
lub językiem; jeśli oietylko jako dar ,  lecz jako naj
wyższy w yrób ducha słowo pojmiemy: — niewąt
pliwie będziemy wówczas musieli zwierzętom odmó
wić mowy. Głos ich ma zawsze jednakowy dźwięk, 
przy wyrażaniu tychże samych potrzeb i uczuć, i nic 
innego nad te uczucia i potrzeby wyrazić nie jest 
w stanie; dla tego też nie może ono nauczyć iqno 
zwierzę czynności do których go zmusił człowiek, 
lecz które naturze jego się przcciwią: dla nich on gło
su nie ma. Samo do nich się nie wzniesie: wpływu 
inteligencyi człowieka i woli jego potrzeba, i niemi 
on dopomaga zwierzęciu rozwijać się.

Jaka inteiigencya, taka być must i mowa; zwie
rzęciu wystarcza glos, — człowiekowi ciasno w sło
wie. Gdy zwierzęciu w materyalnyeh jego granicach 
swobodnie i przestronnie, —- człowiekowi duszno na 
ziemi; a łańcuchem słowa swego związany z prze- 
szłemi pokoleniami, spójnią tegoż samego słowa, 
przekazuje on idee swoje i wiedzy swćj skarby, 
i myśli swych poloty, pokoleniom przyszłym, poko
leniom nienarodzonym, a które nie tylko z ciała, lecz 
i z ducha swego zrodzi. Gardząc ziemią i jej wię
zami, duch jego rwie się ku nieskończoności, i każda 
życia jego chwila jest tylko przestankiem w wędró
wce tej niebieskiej, która jak cel jego —- jak Bóg 
nieskończona. Bo wedie mądrych słów pieśniarza: 

»Choć coraz biiźszy, On równie daleki!*
Pod promieniem rozumu i woli ludzkiej zwierzę 

rozwija inteligencję sw oją, powiedziałem, a czło
wiek w tej pracy mu pomaga; i jeszcze raz to po

wtarzam, lecz przeczę zarazem, by jak chcą niektó
rzy a mianowicie: p. Fee( Etudes philosophigues sur 
Vinstinct et i ’intelligence des animaux) ,  ażeby 
człowiek — jak on utrzym uje — udzielał zwierzęcia 
władze, które sam posiada, by go nie rozwijał, ale 
wprost przetwarzał. Błąd to zdaje mi się wielki; 
bo py tam , jeśiiby te władze pojęciowe nie były  w ro
dzone zwierzęciu, jakźebyśm y je  czego zdołali nau
czyć? Nadto, dla czego nie możemy robić dowolną 
naukę naszą w wychowaniu zwierzęcia? dla czego 
naprzykład, psa nie możemy nauczyć tego co małpę 
i odwrotnie? Nakoniec, dla czego nie wszystkie in
dywidua jednego gatunku jednako się rozw ijają? 
Niewątpliwie, możemy je  tylko rozwinąć w kierun
ku władz objawionych przez nie, to jest odpowie
dnich ich pojętności i ich ustrojowi organicznemu — 
a w pływ  ducha ludzkiego pomaga mu tylko w jego 
rozwinięciu.

Mowa ludzka zbyt uboga, posiadamy nazbyt czę
sto jeduo słowo dla odmiennych nieskończenie w y
obrażeń psychicznych. Z niejasności pojęć musiało 
wyniknąć błędne zastosowanie wyrażenia tego znaku 
ducha, boć słowo jest jego owocem. W  tym na
przykład biorąc wypadku,  mówimy: rozum ludzki 
i rozum bydlęcy, lub też inteiigencya ludzka i inteii
gencya zwierzęca, — a przepaść nieskończona roz- 
gradza obadwa te rozumy, obiedwie te inteligeneye. 
Brak nam dla orzeczenia tych niższych stopni słowa 
pośredniego, właściwego. W  naszćj w łasnćj, pol
skiej mowie, tak nieskończenie z wielu względów bo
gatszej od wszystkich innych, ani słowo zmyślność



woda, a teraz za nastaniem pory łagodniej, ziemia około ru r taje, a r u r y j t a  !i btoby m  wie . ^  j ku Tuileryom , jak w r.
żelazne pękają jak szkło. Rzeczą przeto jest konieczną opusem rury  głębiej, stopolsk.ego^ sądI y g nie miał innego celu, jak poświęcenie
abv w czasie zimy niezamarzały, bo iuaczćj zakład ten b ę d p  nieużyteczny, O i S o d H ą i  z południa stanęły wojsko i gwardya na-
bo podczas mrozów nieprzepuszczający wody, a podęząs wiosny zatapiający nowych « • * bulwarze i na przyległym sztrasburgskim. W ojsko to
ulice. Na to atoli potrzeba znów wyłożyć znaczny kapitał, a ze ajrcyoaaryusze rodbwą po 0bu* stronach bulewaru', nader świetnie przyozdobionego
tego zakładu ju ź  tracą z powodu bardzo zniżonego Przeto \  doraów pyowL a ł y  chorągwie i kobierce drogie; wszystkie władze wyzsze
po zaciągnięciu większej pozyczki spadną ich papiery jeszcze bar j , MaPi  wcieli odział w tei uroczystości. , .
P N a j ś w i e ż s z e ,  w i a d o m o ś c i .  Gazeta wrocł awska pisze: dzis podajeW a is w ie z s z e  w ia u u m u o t.,  • -
D e u ts c h e  A łlg . Z tg . wiadomość o poczynionych odkryciach przez Mazzi- 
niego pod względem pewnych intryg rządu sardynsk.ego które gdyby można 
zapomnieć o mętnem źródle z którego pochodzą, świadczylyby o s ame mebez-

miuistrowie i cesarz wzięli udział w tej uroczystości. . " vi w;e
(K or. C%.) M o u ito r  wczorajszy w krotkiem ostrzeżeniu zaprzeć y 

ścioro głoszonym przez dzienniki zagraniczne o mających zajsc zroia.ii ^
steryalnych. Pomimo tego trwam w przekonaniu juz  dawniej napo ę ,
że położenie jednego z najznaczniejszych ministrów jest wątłe.

W chwili w której parlament angielski rozbiera bil rządu dla f  » ,
od rzeczy może będzie przytoczyć statystykę książąt panujących RajasoW u., 
naczelników w tamtych stronach. W edług E d in b u r g  R ć w i e w j e s . h

• / ’ n.-iA o .  : u io  K ipparirh iw .rłłf t. a le  WCdlUS obs^CFBOSCl

* Neapolem o f t * *

J . s s s i « " t ? s ' “ '“ r . ń  ł i i r ł r  a . ^

rzliW., » t a o  to >strJ ”  “ “I* "  P"d W * *  W 'd' “  ** ’ bronionego pnez 6(M>0(> wojsk. >ź do m .ly .b  nacaęlników M ori.tow , B.Jswob.
Ogółom przestrzeń zajmowana przez te państwa dochodzi 600,00 mi wa r. 
angielskich, a ludność 40 milionów.Równie uderza, że Francya spokojnie sobie patrzy na te spory i nieporo 

zumienk z każdym dniem powiększające się . ogłasza listy Orsyn.ego, jako 
rzeczy niewinne, a które zapalają umysły włoskie.

hafcie postępowanie można przyrównać do igrania z ogniem, ile ze Aug 
z F ra n c y ą Pna wyścigi się zbroją, jak  donoszą do różnycu dzienników kore-

SP° nt S r S Ś w S i CŁ rn o g ó rs k a równie pociechy nie przynosi światu 
spekulacyjnemu, lubo Anglia, Francya i A ustrya zgodzny się na jedno w tej 

■ ntw orzvć opozycyą przeciw budowie kanału na Suezte.

i i u / w L i i  T urków  a przez to dopomogła barbarzyńcom przeciwIda na w y ą d o w a n .e r u ik o w ^ a  P f>0 , t :  królestwo Dalmacyi

w dwóch punktach, raz na kanale Narenty pod Kłeckiem a potem 
J „Pw A ścindo Rocca di Cattaropod Caste! nuovo. Oba tureckie kliny oddzie- 
przy j  hvłći rzeczypospolitej raguzańskićj od rzeczywistego srolestwa
d i  d & T T  a u ^ y a c k . 7 PAlbPanii,J to le s t  od oWęgu Cattaro. Toczy y się 
w mierze po wielekroć układy. A ustrya nareszcie ułożyłat się z T urcyą 

ha nadbrzeża nie mają być używaue za port, a szczególniej nie powiuny 
Zi n a  wyładowanie wojsk, W  skutek wybuchłych niespokojnosci w Her- 
relowinie A ustrya była proszoną przez portę, aby zezwoliła na tymczasowe 
wvladowanie swych wojsk i działania wojenne, przyrzekając na przyszlosc tego 
wylądowanie y J nrzvchylda się do tej prośby, lu reck ie  wojenne
SL t v  7 g ą  w i ę c  w pływać kanał la ren ty ' ? wysadzać na ląd wojska. 
A1!strya nad to zezwohła, aby N arentą p o r t a  zaopatrywała w zywnosc swe
woiska tak że ta dochodzić będzie do Metkowich należącego do Austryi. P,

P a r y ż  5. Kwietnia. —  Do In  d e p e n d e n c e  b e ig e  piszą ztąd: Jezeh 
. * L* Phalnns w tvni roku ustana, dzieje sic to uiefcylko z po-

Ó w ta m , obozowe H . i dla p , 4 y . h  4e-
wodu, ze komisya budżetowa uomag y y Wrażliwość z powodu

rlsRicn, a luanobc w  uimuuuw. .
Używają oni wielkich dochodów i mają na rozkaz silę ^ ro jn ą  zupełnie 

od wojsk kompanii indyjskiej niezależną, która w ogóie wynosi 3d0,000 ludzi. 
Cała moc i powaga Europejczyków na tćm zależy, ze siła zbrojua miejscowa 
więcej jest usposobiona do służby wewnętrznej policyjnej mz do wolnej regu- 
lacyi na zewnątrz. Nie masz ani systematu w tych zbiegowiskach zbrojnego 
ludu. Nie znają co to jest płaca regularna a tern sameui co wojskowe posłu

szeństwo,  ̂ [ y o ń s k i wznowił wieść o olbrzymiej sukcesyi w łudyacb, która 
spada na familią Bonnetów. Majtek tego imienia w końcu osmnastego wi^ku 
doszedł do posady gubernatora Madagaskaru i zostawił ogromny majątek juz  
z bajecznych summ zredukowany na skromną kwotę 34 mihonow franków, 
które mają być złożone w kasie kompanii indyjskiej, metrykę gubernatora zna
leziono w Cbuyer w departamencie Loary, /  tym aktem mają sukccaorowie 
nadzieję odebrać należność; sukcesorem zaś jest jeden cziowiek (według K u r. 
l io ń s k ie g o ) .  Jest nim niejaki p. Bonnet przedsiębiorca powodzeń teatrąłpych 
w Lionie, i naczelnik zakładu la Croix-Rousse. Bo do pierwszego ty tu łh  me- 
potrzebuję wyjaśniać czytelnikom, ze to jest po prostu tak nazvyany "Naczel
nik klaskaczy.. Jeżeli się poszczęści panu Bonnet odebrać sukcesyą, powi- 
nienby ustanowić wielką nagrodę za najlepszą i najmoraluiejszą szpilkę teatralną. 
Byłoby to słuszne zadosyć uczynienie za krzywdę którą czym sztuce i litera
turze obecnym swoim rzemiosłem. . ,

Z przykr.em wrażeniem czytaliśmy wywołaną w dziennikach krajowych 
kwestyą o wydawnictwie dzieł ś. p, Mickiewicza. Czy niepodobna jest w strzy
mać się niektórym piórom z oskarżeniem i wyrokiem od razu nie zasięgnąwszy 
pierwej dostatecznych wiadomości?

Opinia publiczna już  w tej chwili wydała zapewne w tym  względzie w y
rok oparty tą razą na dowodach. Przychodzę może późno. Czuję jednak po-

.  * J  6  .  .  i  .  i______ I , .  .1  «  m !  m i O f l n r Y l O O i n; » d „  T .  komisy, budżetowa t a g .  » f  ^Słbt p S v t o i  . i . l . d n .s o  s.cz golu b . ,a .o ‘d . te .«  mi w i.dom .™  
Ubatoych w .g lf ió w  d l ,  A u st.y t. k to , ,  t o h g l  d w b w o sc  .  powodu . * M hU„ , f a  w robilb ,! kontrakt , k s , f s a ,z™

c h o ć  o n e  me zawierały nic obrażającego. „  ,.  .J  a 1W-----  J t .......................i m„ H/od swoich za
praygotow™ . t a '  » Lam„ ti„ ,  . i . i . j ,  »  ba,ornat, w pływ u, jak. » y

.  . i „ i  <nkcirrwn/*va t a iaiTkilii lenerataruv

r E l f f S o W E  które podpisał Ąguade. Lecz pół milionem fr. me przyj- 
d z i e T w  pomoc panu Lamartynowi ża łu ją  bardzo ze me dojrzał plan zamie- 
T L r l  nodać na loterva obdłużone dobra p, Lamartyna,
rzający po f ^  P a r y ż a  radzono, aby rząd sąrdynsk. wysłał do_rząaow 
europejskich memorandum, bo te dw ory  pragną na wszelki przypadek, aby 
miedzv Sardynią i Neapolem nie przyszło do starcia się. . . . , .

W szędzie słychać dziś rano odgłos bębnów, szczęk broni i krzyki,

T  ktow°i r fn tS i^ ń c y f^ N a rp rz ó d  b t^ ą T ló d ło - 1  P°A  u ’'w ładza^nyśli n a /m y ś lą  daje nam cały sze- 
stynktowi i m teb |eney jp  pniecie! reg nowych stosunków. Rozum, który się bada, są-
o nstvnkcie S  I z  ^ ś l i j  d l .s ię ,  ^koro działać może na siebie, wolnym je s t;
p o l S i  le «  I  wewnętrznym bodźcem, podoje- skoro jest wolnym, staje się moralnym. , . 
r . i  r*pln swftp^o czvnoosci* sle-c lą c y m  ku nTeśJwiadomej eelu swego czynności, śle
p e j, instynktow ej, co dość głęboko zrodłosłoW ła 
ciński tego słowa instynkt w yraża (mstigare). Dla 
teso też usprawiedliwiam się z użycia jego, w miej
scu polskiego w yrazu zmyślnośc. Intehgencya także 
ani słowem pojętności, ani słowem rozumu me może 
być zdaje mi się zastąpioną, bo więcej będąc uiz 
Pierwsza, nie jest jeszcze drugim; a i.akon.ee. trze- 
baż zachować wyłączną jaką nazwę d.a władz czło
wieka, jemu jednemu tylko właściwych Dla tego 
nie naszem słowem intehgencya, wyrażałem władze 
pojętności zw ierząt, by je  modz łacniej rozgra-

,ilCl yteraz, streszczając istotne, wewnętrzne znacze
nie wszystkich powyższych faktów i wyprowadza- 
iac z nich wniosek rozumowy, wyrazimy go najle
piej przytaczając słowa p. F lourens, które mam za 
ostatnie w tym  względzie nauki i filozofii słowo.

„Istnieją trzy  fakta oddzielne: iustyuKt, intclsgen- 
cya zwierząt i intehgencya ludzka (trzeba było ro
zum powiedzieć), a każdy z tych faktów ma swe
granice oznaczone.

Instynkt działa bez poznania; intehgencya poj
muje by działać; jedna tylko inteligeneya (rozum) 
ludzka pojmuje i pojmuje się.

1 /  . I I  * „ V  c  m  C I P

nadspodziewany uwienczyi snumn. T
praw swoich jeżeli ktoś więcej od niego ofiaruje. Na tej zasadzie rozpoczęły 
się układy warunkowe z panem Merzbachem i stanęła ugoda me wiążąca tylko 
w pewnym zakresie i na kilka lat reprezentanta interesu małoletnich, 1 . Merz- 
bach tylko w kraju ma prawo wydawnictwa. Dał za to 60,000 złpol. to jest 
sześć razy więcej niżby zyskał był ś. p. Mickiewicz. Cieszył Się tym rezulta
tem opiekun, cieszyli się liczni wielbiciele wielkiego poety i prawdziwi przyja
ciele pozoctałej rodziny. _

mocna obdarzyła: każdemu w stopniu różnym i ka
żdemu we właściwym potrzebom je g o , przeznacze
niu, życiu. Potem inteligencyi promień prześwie
tlił stworzenie, lecz jako władza wyższa, w ciaśniej- 
szyeh ju ź  granicach. W  niższym jestestw szeregu 
jej nie znaleźć: rośnie ona tylko bardziej wznosząc 
się ku górze organicznego jestestw  łańcucha, a do
szedłszy ku jego szczytowi, staje się rozumem
w człowieku.

Im wyższe dary , tern powołanie i obowiązki w yz
sze. Najprzód i przedewszystkiem względem tego 
co nad nami, co treścią życia naszego i celem jedy-

Człowiek dla tego tylko jest moralnym, że jest 
wolnym.

Zwierzę idzie za popędami ciała; w ciele tem, 
które je  zewsząd otacza inateryą, duch ludzki jest 
wolny, i tak wolny, że może skoro chce, ponieść 
nawet to ciało w ofierze.

Wielka note^a woli nad ciałem, —  powiada bos- w  -c ^ •-> r . » «
m T t D e l  dn n aism n ce de d im  et de soi-mśm e), nym. Rozum nam dany, ;by Boga poznawać . wzno- 
zależy na tej władzy nadzwyczajnej, ze człowiek sic się ku niemu po^sciezce piaw je_o. _
jest tak zupełnym panem ciała swego, że może je Ale sa leszcze l.mne przytem obo
nawet poświęcić dla wyższego celu, który sobie za
mierzy. Rzucić się wśród ciosy i nadstawiać na po
ciski, w ślepej zapalczy wości, jak się to zwierzętom 
zdarza, nie odznacza wzniesienia się po nad ciało; 
lecz postanowić umrzeć, ze świadomością czynu
i rozmyślnie, pomimo całego wstrętu ciała, które 
walczy z tym zamiarem, ndowadtaia pierwiastek 
wyższy nad cielesny, a pośród zwierząt człowiek 
tylko pierwiastek ten posiada."

Do głębokich słów tych nic dodać nie można.
Zwróćmy się raz tylko jeszcze myślą wstecz na
chwilę. . . .  D ..

W tem wielkiem i nieskończonem dziele Bozem 
państwa zwierzęcego, widzieliśmy prawo opatrzno
ści, wyrażające się najprzód silą instynktu, którćm

R « 4 “ t ś « S 7 S  • w i « * . i» ‘ i « i “ * “  ‘JH« sw »m “ie “  w“ “ h

Ale są jeszcze i.inne przytem obowiązki, przez 
dar rozumu ua nas nałożone, obowiązki względem 
tego świata co niżej nas leży. A nim jest obowią
zek miłości i opieki, które w panowaniu naszem roz
taczać winniśmy nad tym zwierząt światem, co 
wspólnie z nami stwórcy swemu służy, a który choć 
zaledwo u stóp naszych pełza, lecz  ̂ że się ku nam 
garnie, widno że nas potrzebuje. Nie gardźmy więc 
nim w dumie, lecz z miłością przygarniajmy, a pa
miętajmy na to , że zwierzęta są tylko młodszą bra
cią naszą w stworzeniu, i że nawet gdy we w ste
cznych życia ludzkości chwilach, miłość ku Bogu 
w sercach człowieczeństwa gaśnie, a usta oniemiają, 
przyparte pychy rokoszem — one nas wówczas za
stępują w oddaniu mu należnej czci i chwały, bo
wiem i one w ubogim języku swoim umieją składać 
dlań hymny. Apolinary Zagórski.



na nim w powyższy sposób rozłożonych, urządzili Anglicy atak z trzech

m m  ss?j©: Ł
olfoło budowy domu dla Towarzystwa, Naufcoweg C  składki ha działem angielskim- na zachodniej jenerał F ranks; a na południowej, na pra-
w  kościele św. Marca o gpdzmie 8ęj z rana; a c o  t0 ?ćst 0(j j Grudnia w y m  b r z e g u  Gangesu w Cawnporze zgromadził wódz angielski sir Campbell
ten?? dom od ostatniego sprawozdania o ich wpływach, to J?sJ dI I ,G  g_- operacyjny do 25.000 lodzi liczyć mający. T e trzy  korpusy
r. z. nie o wiele powiększyły się; nadzieja w Gogua w; sercach szlac.mtnych, K S a * .ludzkiego prawie ró w n o cfeśL , i posuwały się
źe dom ten przed zimą stanie pod d a c h e m .  , , .  .  w w oezyły ao ar . . . • . . .  .  - r  j - : .

Urzędowy spis kościelny arcybiskupstwa Iwowskiegoobrządku grecko 
katolickiego (unickiego), obejmującego ośm wschodnich obw odo w Galicy i i Bu 
kowinę liczy, oprócz kapituły, konsystorza metropolitalnego, pproez kapituły 
konsystorza metropolitalnego, duchownych sądów małżeńskich, re&toratpw »e- 
m inarskich, 4 8  dziekanij z 8 6 8  probostwami, 303 kapeiaństwami, l ł o  koope-
raturam i, razem 1930 feciołó® , i 1303; N gŻy, 2  1} swjrągai!, o praja-
tÓ ^ T K a S M ^ r t la te d r a tn y c h ,  11 honorowych, 1249 pasterzy, reszta « s

W w  f Ś T r o l o r ś w -  1 S b .  icństi lij &reS.i l j  .  3 ~  p r o fa k ™  i 
wieyuszkami. Szkó,ł w ogóle 890, między tera. 10 j j ą ^ b *  2 9 .l t .y  w.al-SnK  te dusz- -
tpą tak wielkiej liczby, tudzież zbytniej rozciągłości a r c y b is k u p ia ,  RRjjfc|»

s a s ?
nym jest już  wymieniony. Areybiskupstwo lwowskie obrząduu unickiego obej- kich. dział.liczący 
mować bodzie obwody lwowski, stryjski, brzeżaoslu, złoczowski i taroopo - Camnbeli az 
ski z 7 6 9302  duszami; a przyszłe biskispstiW%Stanisławowskie obwody stani
sławowski, kołomyjąki, czortkowski i Bukowinę z b tb ,40b  duszami.

M n iiy e .
Rozpoczęła się tu  istotnie regularna, kampania przeciw powstańcom w kró

lestwie oudzkiem. Doniosły o tem depesze telegraficzne z Malty z 28. i
' '  i  •  l  . . . . . . . . k t t r ł i \  M a  ł w  w i a n f t n ł r t s c i  Z.

oda

cześnie jenerał Outram -  który jeszcze oa.pierwszej w ypraw y oampnena ae 
królestwa oudzkiego pozostał w twierdzy Alumbagh lezącćj na drodze zC aw n 
poru do Luknowa i w niej przez parę miesięcy bronił się pomyślnie -  ruszył 
za nadejściem Campbella naprzód w przedniej straży ku Luknowu.

Opiszemy tu wkrótkości dotąd, wiadome działania każdego z tych trzech

ą ta k u j^ c h ^ k o r p u s o j  ^  zgromadżił wódz angielski sir Campbell głó

wny: korpus mający działać przeciwko powstańcom ° " df.k,m. nnZ^ r£ ^ î  
18 pułków piechoty europejskiej {pułk angielski liczy tylko d00 do 800  ludzi, 
a świeżo przybyłe z Europy o połowę się zmniejszyły zarazem dp Cawporu 

s z ł y  z  powodu chorób którym ulegli żołnierze nieprzyzwyczajeni d o k li-  
alIV Kvrl  O „ i w; fcrainwći. 3 imłk azdv oraz liczny od-

■ • Id y ż  6 3 'dział potowych i park artyleryi oblęzmczńjSO cięż
ą c y . ’ Zgromadziwszy poprzednio piechotę, oczekiwać ttu s ia ł sir 

C a m p b e ll  aż do "dnia 2 3 .  Lutego na nadejście z A gry tego parku oblęzmczego 
i pociągów. Nareszcie otrzym awszy wiadomość, że oddziały jeuerałow  Ste- 
w a r t ,  5 t r  i Wgitejock, dążące Z Indyj środkowych ku Cawnporow. i nające 
f o r m o w a ć  rezerwę korpusu operacyjnego, są ju z  w Bandlekandzie,’ „

Marca z Cawnppru, a przeszedłszy Ganges, posuwał się gościńcem pir° ^ a d^ C  
cym przez Alumbagh do Luknowa. Połączywszy się w Alumbagh z stojącym 
cy . n *  ,„ „ ał «;* A»Ui nnd Lukuow. i dnia 5. Marca spotkał się

dziew ann się, źe w  p .ęc  ani oaieryo w  y ę o ą  "L: r " n
; v ....... - ~ — -T  — - , * j - t ; m -  -  n ia  z drugićj strony L uk now a, który lezy  na p r a w y w  brzegu rzeki Gumt.

c z ę t e j  k a m p a n i i  przeciw powstańcom oudzkun. „*A|n:itnm „„ 'a . i  sir Camnbeli dn 6. Marca na lewy brzeg tej rzeki jen, Outrama z 6000

J h s ^ shspbb;
dzie królestwo Nepalu. Kraj cały jest podmokły, ^ d ? S  działaniu dwóch drugich korpusów niepewne tylko i ogólne są wieści,
kilku znaęznerai rzekąmi płynąceipi równolegle do G g . .J • , Kornus ienerała Franks ciągnąc z zachodniej granicy ku Luknowu, napotkał
wpadającemi. W s z y s t k i e  wsie l e z ą c e  po wrększćj części w irod  bagien i, j _  ,, on  f  n w n dwa oddziały nieprzyjacielskie pod Szandina. Zręcznym ruchem
budowane są z bitćj gliny i otoczone takieimz wałami, n a  ktor? w wielu miej- 20, Lu * . J  ^ ia} .\a£dy z osobna pobić położywszy na placu
scacb zatoczona działa; ztąd to, wieść o 300 twierdzach Następnie ciągnąc dalej swój pochód ku Luknowu, połączył się
wadzenie na takim teatrze zaczepnej wojny przez wojska pbce przeciw m.e- |8 W  ludzi. r ,  J „K. \ akrn wvi(A WSDOmnieliśmv..  w V J  J  £  — il *  ' *■ i*

śżkańcom kraju , jest zawsze trudne, a byłoby bardzo dla zaczepiającego nie- 
bezDieczne adyby powstańcy nie gromadząc się w jednę wielką aL'ra,;t (JkH to 
pddobno teraz uczynili), lecz rozdzieleni na małe oddziały, korzystając z prze
szkód naturalnych, stawiali co krok opór nieprzyjacielowi a me dając: mu ni
gdzie sposobności do odniesienia zwycięztwa bili go wszędzie, me " 
atakowani nigdzie, ukazy wali się wszędzie. Lecz do prowadzema takiej wojny 
podiazdowćj i powslańczej, potrzeba daleko więcej euecgii i przedsiębiorczości 
niż mają reżygnacyjni i kontemplacyjni ludyanie, umiejący odważnie umierać,
lecz nie zdolni dzielnic walcyć. , , •

W  istocie powstańcy, zamiast rozsypani po całam krąju prowadzić wpjnę 
podjazdową, skoncentrowali większą częśś sił pod Lubnów, w środku tego 
teatru wojennego leżący, a okopawszy się w tem mieście i w  obozie oboK ro
złożonym, czekają z rezygnacyą zaczem wojska angielskie nadejdą i rozpoczną 
bombardowanie, a waląc kulami domy, zagrzebią ich pęd 
wsze jednak walka w Luknowie może byc długą i krw aw ą, bo, łndyame na- 
dępehnięci, źe tak rzekę, bronią się uporczywie, a w stolicy przygo owah się 
na zacięty opór. Nie wszyscy jednak powstańcy oudzcy zgromadzili się pod 
Luknowera: kilka mniejszych oddziałów zastępowało droS8 J W ^ | f f |  
ciągnącemu od zachodu i Dźung Bahadurow, sp.esz|C?mp od wschodu Rod 
Luknow ; nadto powstańcy w Rohilkundzie groźne dla Anglików na prawej 
flance teatru oudzkiego zajmują stenowisko. Gdzie się zas znajduje korpus 
Nena-Sahiba:. czy w Dudzie, czy też w Bandelkandz.e , ^ a l .o r z e  z ty łu  An- 
glików? — nie wiedzą podobno dowódzcy angielscy w Indyach. W iemy tylko 
iż parę tysięcy powstańców gwaliorskich stoi pod Calpi nad Dzumną z ty łu

^ D o ^ p a n o w a n ia  tego oudzkiego teatru wojennego i pokonania powstańców

ZoUU 1UUAI. waa.Łcuuiu i  . .
5, Marca z głównym korpusem Cąmpbella, jakto wyżej wspommehsmy.

Dzung-Bahadus ruszyw szy z wschodniej granicy Oudy z Gorukpore 
miał pobić mały oddział zastępujących mu powstańców a 2. Marca^był pod 
Nuptampore, miasta leżącego na wschód od Luknowa , lecz jeszcze nie połą
czył się z główuemi siłami angiejskieiiii._________  Ł,z’

Stowarzyszenie kupieeldet w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 8. Kwietnia 1858.

Z ¥t0  (węcpcl po 25 szefli) nieco lepićj płaci, wypowiedziano 200 wencpli, 
na bieżący miesiąc 2 9 | - f  pL. na Kwiecień Maj 2 9 j - f  pi-» na Maj 3 0 - j
pł., na Czerwiec 31 pL

Okowita (beczka po 9600 |  Trallesa) znow po wyzszej cenie, wypowie
dziano 20,000 kwart, na miejscu (bez beczki) 13^— |  (z beczką) ba bieżący mie- 
siąc 1 4 | pł. i picu-, t s  i'ist-f ha Maj 1 4 |—Ą —|  pł-

Przybyli de Psziiaiiia 9. Kwietnia.
H A Z A R :  lir. Szem bek  z S iem iau ic , M atecki z W o jn o w ic .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : K okocińsk i z B erlin a , B u te w icz  z W a rs z a w y , I r e s  

kow  z C h o d o w a, W it te  z P o lsk i, S c h m id t z W ro c ła w ia , S c h u lz e r  z S zczecina 
H O T E L  n U B Z O E N S K l  J M Y L lO S A : F ile t z Ś re m u , M ay e r z P re n z ja u , B u eb tin S 

z G łogow a , G e iss le r z L ip sk a , H e in ick e  z G ru d z iąd za , L in d t  z P ó m e riH ll.
H O T E L  OIT N O I i D :  G o rzeńsk i z W ita sz y c , K o c zo ro w sk i ż J a s m ą ,  i  o m o rs s i z u r a -  
b ian o w a, B iegańsk i z C y k o w a, S w in ą rsk a  z D ębu , B re ań sk i z M iło s h w ią ,  P lęw k iew ic?

H O T E L '*H E R L I I V S K I : F ran k ę ! z B erlin a , L e sk a  z T o p o ln a , O tto  z S a g a n , S z a m o 
tu lsk i z B erlin a , Ł ą c z k o w s k i 'z  K o n in a , G a rte d sc h le g e r  z O b o rn ik . _  ■ ^

W  M I E S Z K A Ń  J U  P K Y W . t T A . B M : B u ttn e r  z Ś re m u , ó a g o rze  1 3 4 .;  W it te  z G ło 
g o w a , u l. L ip o w a  5.

— --------------------- -----TT : ‘ e

Nakładem księgarni N. RainienskiGgo i Spółki
w Bozuatiiu, wyszedł d r u g i  t o m -.Obrazu wieku 
panowania Zygmunta lll.e p r z e z  X. F r a n c i s z k a  
S i a r c z y ń s k - i e g o ,  o którym  sądziły dzienniki war
szawskie, że zaginął w manuskrypcie. Cena 2 tal. 
Tom 1. tego dzieła, który wyszedł nakładem Nowej 
księgarni, jest także u N. Kamieńskiego i Spółki dp 
nabycia. Cena obu tomów 4 tal.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna
niu otrzymała i poleca: Tai. sgf.
Kraszewski, Boża czeladka. 3 tomy. Cena . 4 —
—  Starościna Bełzka (Gertruda z hr. Komo

rowskich hr. Potocka) opowiadanie histo-
-ryczne 1770—1774. 2 tomy. Cena . . . .  2 20 

Korzeniowski, M ło d y  mąż, k o m e d y a  w 3ch
aktach, Cena.   .................................... — 25

Kłoppty starego komendanta. Obrazki pa-

2 —

20
20

T a l. S g r.

szych czasów. 3 tomy. C e n a ..................... 3 10
Andersen, Tylko grajek. Powieść. Z ory

ginału duńskiego przełożył F. H. Lcwe-
stam. 2  tomy. C e n a .................................

Pontmartin, O n  perły szuka. Powieść zfrąn- 
cpzkiego przez Ig. Badeoiego. Cena . . . .  

Pamiątki domowe przez Adama Piłljigę. Ceua 
Miłkowski, Zmiennik. Obrazek z końca ze

szłego stulecia. 2  tomy- Cena . . . .
W ieniarski, N a s z e  strony i nasi ludzie. Zbiór 

powieści historycznych, wspomnień i ży
ciorysów. 3 tomy. C e p a ....................

W i e l k ą  .gra towarzyska historyi polskiej. . .

OBW IESZCZENIE.
Poniżej wymienieni piekarze sprzedawać będą w 

Kwietniu chłeb i bułki po najcięższej wadze:

f u n t .  ł u t .

1 10

3
i

I. C h l e b  po 5 Sgr.
Jan Mroczkowski, Grobla Nr. 26............... 6 16
Ernest Faden, Młyńska,ulica Nr. 18........  6 16
Ignacy Osiuszkiewicz, Sw. Marcin Nr. 12. . 6  16
Jan Grabowski, Sw. Marcin 24 ., . . . . . .  6 8
Karól Brzozowski, ulica Żydowska Nr. 3. . 6 — 
Henryk M orgen, ul. Fryderykow ska Nr. 2 5 . .  6 — 
Henryeta Menzel, Chwaliszewo Nr. 5. . . . 6  —

II. B u ł k i  po 1 Sgr.
Emil Tiedemaun, Szeroka ulica Nr. 7. . . •
Leon Sraelkowski, Dominikańska ulica Nr. 2.
Karól Brzozowski, ulica Żydowska Nr. 3. •
Robert W ismach, Sw. Marcin Nr. 64. . . •

Zresztą odwołuje się do taks pieczywa na miej
scach sprzedaży wywieszonych.

Poznań, dnia 8. Kwietnia 1858.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o lic y i .

łut,
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O B W IESZ C ZE N IE .
O płata serw isu  za w ojsko, które w miesiącu M ar

cu r. b. w  mieście tutejszem  na kw aterach pomie
szczone b j ło ,  nastąpi dnia 10. i 12. t. m.

P oznań , dnia 8. Kwietnia 1858.
M a g i s t r a t .

S P R Z E D A Z  KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

P oznań , dnia 26. Marca 1858.
M łyn  w ietrzny  w raz doń naleźąccmi gruntam i tu 

w P o z n a n i u  na przedmieściu Sw . Marcińskiera 
pod  liczbą 8. położony, do m łynarza S a m u e l a  
R e i c h  należący, oszacow any na 6565  fa l. 21 Sgr.
5  Fen. wedle tax y , mogącej być przejrzanej w raz 
z w ykazem  hypotecznym  w R egistratu rze, ma byc 
d n i a  22.  P a ź d z i e r n i k a  1858. p rzed  południem 
o godzinie l i t e j  i po południu w  miejscu zw ykłem  
nosiedzeń sądow ych  sprzedany. ^

W ierzyciele , k tó rzy  dla p re ten s ji realnej, z  księ
gi hipotecznej nie w ynikającej, zaspokojenia poszu
k a ją  z sum m  szacunkow ych , pow inni się z preten- 
syarai sw em i do nas zgłosić. ____

O B W IE SZ C Z E N IE .
D y r e k c y a  G ł ó w n a  T o w a r z y s t w a  K r e d y 

t o w e g o  Z i e m s k i e g o .
Na skutek w niesionych żądań o w ystaw ienie i w y 

danie duplikatów  w  miejsce jakoby  skradzionych, 
zniszczonych lub zatraconych Listów  Z astaw nych 
a m ianowicie:

a. L i s t y  Z a s t a w n e  2 g o  O k r e s u .
Lit. A. 290,483 . n aZ łp . 20 ,000czyli R s .3 0 0 0 z l2 tu  

kuponam i, od włącznie 2go pó łro- 
cza 1855. do włącznie Ig o  pó łro 
cza 1861.

po Z łp . 1000 czyli Rs. 150  z 5ciu 
kuponam i od w łącznie Ig o  p ó łro 
cza 1852. do w łącznie Ig o  pó ł
rocza 1854. roku.

Lit. a  294 ,403 . na Z łp . 1000 czyli na Rs. 150 
z 9ciu kuponami od włącznie Igo 
półrocza 1850. do w łącznie Igo 
półrocza 1854.

b. K u p o n y  o d  L i s t ó w  Z a s t a w n y c h
2 g o  O k r e s u .

1. kupon od L istu  L it. B. 2 5 9 ,7 1 0 .\ z 220  p ó łro - 
Z astaw nego L it. B. 284 ,682 . J cza ^ § 52 . ka- 

L it. B. 2 8 5 ,61o.^ źdy na Z łp. 
Lit. B. 286,785.1 j()0  czyli R u  - 
L it. B. 28 9 ,235 .\ bli sr< 15.
Lit. B. 307 ,312 .j 

c. L i s t y  Z a s t a w n e  3 g o  O k r e s u .
. i0(V7 \ po R ubli sr. 3000  z 9ciu kuponami 
a unfiQ \ ° d w łącznie Ig o  półrocza 18d7. do 
4. 3063.J w ją Czn;e j g 0 półrocza 1861. roku.

B. 11,573.

4

Nowe Berlińskie Towarzystwo zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia.
, . • - n i 7 łv N r 79. tej gazety , podajem y do publicznćj

W  csm sprostow ania jp&S'nańskUJf borni-
w .adom osci, .z poruczyhsm y U j o w n ą mS r e d z k it W rzesiń sk i, S re m sk i ,  
ck i, S zam otu lsk i, Sf a k o w sk i.
M ięd zyrzeck i, M i ę d z y eh adzk t i

Panu Rudolfowi la b silb er  w  P o z n a n i u ,
■rr _ -a .  —Panu SiailOlIOWI -  -  —  —  ta tr ze -

Panu Aptekarzowi Plate w L e s z n i e .
D w e k m M U * *  Towarzystwa zabeBpieozoaia riem jopW o^od gradobioia.

 “ W f B l  E » l « »
o b e c n ie  t

pny placu Sapieżyńskim Br. 5
w pobliżu poezty. 
M a u ryc y  Wliehborn.

PUBLłCANDUM .
Uwiadamia się niuiejszem, iż dobra JO . 

Księcia O rdynata S u ł k o w s k i e g o  jako to :
1) M ajętność O rdynacyi M Syd& yn-

sk ie js
2 ) M ajętność MjeSZHO,
3) M ajętność U f y e WO ,
4 ) W ieś GÓrSUO  ,  

ogółem lub też pojedyńczenii folwarkami 
od Św . Jana  r. b. w ydzierżaw ione być mają.

ags Reflektującym  na to dzierżawcom , mogą- 
^  cym dostateczną m ajątkow ą pew ność w y- 
1 1 | kazać, do dnia
H  SO. E w ie tn i®  fi§5 ». r.
H j  w biórze O rdynacyi w R ydzynie kondycye 

dzierżaw y i wszelkie objaśnienia dostarczo- 
ne bedą.

R y d zy n a , dnia 11. M arca 1858. r. 
Z a r z ą d  G ł ó w n y  O r d y n a c y i  R y  

d z y ń s k i e j .
IgiURaaSS!

L it. C. 239,686. 
Lit. C. 242,786.

L
L

L
L
L
L
L
L

B. 11,575. J 
t. B. 11,576-1 

B. 20 ,983 .) 
.. B. 21,069. 
t. B. 21 ,0701  
t. B. 21 ,071.

t. D. 91 ,981 .( 
D. 92,390 . (

po R s. 75 0  z 9eiu kuponami od 
w łącznie Ig o  półrocza 185?. r. do 
w łącznie Ig o  półrocza 1862. r.

K u p n o  i l ó l i r *
Poniew aż do tego czasu zameldowało się na w i o 

snę u ranie p iętnastu kupców , w celu kupna m niej
szych i w iększych dóbr, przeto mara zaszczyt u p ra 
szać tych  P anów  w łaścicieli, k tó rzy  dobra sw e 
sprzedać sobie życzą o nadesłanie jak  najspieszniej- 
sze anszlagów. Mieszkam na M łyńskiej ulicy N r. o. 
na pierwszćm piętrze w Poznaniu.

Antoni J e ż ew ski*

Handel nasion
*i. K !®©pi»eg© i  S g só ilil w Berlinie.
Polecenia aa  w szystk ie  ro ln icze  n a 

sion a ,  które jak  najpunktualniej dostarczone 
będ ą , przyjm uje

S pedy to r w Poznaniu.

M uraki dług ie , czerw one z ziemi ro snąco  
110 funt. 12 T a k ,  niżej \  centnara, fun t po 6  Sgr.

A .  i W i e S S i n y  w  L e s z n i e .

CYRK NOWO - YQRSK1.
Dziś w orlątek dnia 9. Kwietnia 1858. 

wielka i u roczysta  konna reprezentacya na benefi*
pani T o u r n U t i r e .

W  niedzielę nieodw ołalnie ostatnia reprezentacya.

K to ma p re te n s je  do D y rek cy i, raczy się zgłosić 
do niedzieli, gdyż  T o w arzy stw o  w poniedziałek 
dnia 12. Kwietnia w yjeżdża.

S .  Q . S to k e s *

N ajlepszy R ossyjski k l e j  d la  s t o l a r z y  
funt po 6 S g r ., centnaram i tan ić j, poleca

I z y d o r  S ł n s c h ,  plac W ilhełm owski 16.

f y -  Wędzone łososie i mareny, 
serdelki Anchovis w  ziołach ukła
dane otrzym ał 

J a k a b  A p p e t ? P° stronic poczty  N r. 9.

Prawdziwy Limburgski sćr u
G u s t a w a  t t i e i e f c i d ,  p rzy  R ynku  Nr. 87. 

Ears giełd; berliasMej,

Dnia 8  Kwietnia 1858,
Sto-
ę»i'U'.

po Rubli sr. 75  z 9ciu kuponami 
od włącznie Ig o  półrocza 1857. r. 
do w łącznie Ig o  półrocza 1861. 

D yrekcya G łów na T o w arzy stw a  K redytow ego 
Ziemskiego w  w ykonaniu  A rt. 124. P raw a  z dnia 
1 . /1 3 .  C zerw ca 1825. w zyw a w szystkich posiada
czy takow ych L istów  Z astaw nych  i kuponów  i tych, 
k tórzy  by do ich w łasności p raw a mieć m ogli, aby 
z takow em i do D yrekcyi G łów nej w  W arszaw ie w 
w  ciągu roku  jednego od daty ogłoszenia niniejszego 
zawiadom ienia w  pismach publicznych , niezawodnie 
zgłosili się , w  przeciw nym  bow iem  razie, rzeczone 
L isty  Z astaw ne z kuponami i kupony umorzone, 
i za nie mające żadnej w artości ogłoszone, zaś w  
miejsce ich duplikaty  stronom  interesow anym  w y 
dan e , oraz należności za kupony z półroczów  u p ły - 
nionycb w ypłacone będą.

W  W arszaw ie , dnia 9 /2 1 .  Lutego 18o8. roku.
Prezes R zeczyw isty  Radzca S tanu

Stia loskórskh
A ssessor Koli. Pisarz fjp&OżOWSBit*___

P a r l n o R a  k a r t ® f l ©
poleca do sadzenia H u d o ł f  M & absH ber » 

Spedytor  w Pozaniu.

W  U rbanow ie  pod G r o d z i s k i e m  są 
flance olszowe i brzozowe na sprzedaż, l a k z e  lipy, 
kasztany i jesiony bardzo zdatne na aleje.

Ola budujących.
P o k ry  wania budynków  m e t a l e m  wszelkiego

rodza ju ,  n a jlep szym i an gielsk iem i 
łu p k a m i  i  n a jlep szą  o g n io trw a
łą  lek tu ra  sm ołow cow an ą  podej
muje się z zaręczeniem, po najtańszych cenach

A* G ro sser  w P o zn a n m ,
ulica W ilhelm ow ska N r. 18,

Szanow nej publiczności pow ażam  się zw rocie u -  
w agę na otw orzenie mego M uzeum histo ry , n a tu ra l
n e j, zaw ierające przedm ioty w wszelkich gałęziach 
Zoologii, jako  też zbiór etnograficzny b ro m , ubio
rów  i sprzętów  Iudyanów  w południow ej A m eryce.
  Muzeum je s t codziennie o tw arte  od godziny 8ej
z rana do godz. 7ej wieczornej w domu pana S t e r n  
p rzy  W ilhelm owskiej ulicy Nr. 1. — Lena wnijscia 
5  S g r ., dzieci płacą połowę. Pojedyncze p rzed
mioty są  także na sprzedaż.

J , S elim am i z Berlina.

® ! H @ 0 1 § i ! l i 8  

m Najlepszy klej dla stolarzy
sprzedaje przy wzięciu 5 fun tów  po 5 f  Sg

g  Handel farb ADOLFA ASCH,
Zamkowa ulica N r. 5.

Pożyczki rządowa dobrowolna . . 
dito z roku 1850. .
dito z roku 1852. .
dito z roku 1853. .
dito i  roku 1854. .

Obligi długo skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta Berlina  ..................
dito dito    -

Listy zastawne M archiiE lekt.iN ow ej 
dito Prus W schodnich. .
dito P om orsk ie ...................
dito W . X . Poznańskiego
dito W . X. Poza. (nowe)
dito Szląskie . . . . . . .
dito Prus zachodnich. . .

Bilety rentowe Poznańskie . . . . .
L o u isdory  - • • - * • * • % *
/tkeye kolei Żelazn.Starogr. Poznansk

Na p r. kurant 
"papłę- j g o tow i ■ ranii> | snę,_
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CENY TAMOWE
m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 9. Kwietnia
1858 r.

ta l .  I a
Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn
Pszenicy średniej. .  ..................
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . .
Żyta przedniego, sz e fe l..............
Żyta lże jszeg o .........................
Jęczmienia dużego, szefel . . . .
Jęczmienia m a łe g o ........................
O w sa, s z e fe l ............................... ...
Grochu do gotowania, szefel . .
Groch na p a s t w ę ................   • *
Rzepik latowy  ..................
Tatarki s z e f e l ...............................
Ciemniaków, szefel  ..............
Masła, garniec . .  ....................
Koniczyna czerwona . . . . . . .
Koniczyna biała .  .................• • .
Spiry tusu  (beczka 120kw .)80 |T ral.

dnia 8. K w ie tn ia ............................
dnia 9, »
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